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P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y ,
N a  froncie w ło sk im  toezy  się w a lk a  a r ty le ry i  

n a  g ra n ic y  T y ro lu  i n ad  P i a r a .  P iech o ta  w ioska
a ta k o w a ła  n a d  d o ln ą  P iav ą  w obszarze  T onale ,  koło 
A siag o  i w J u d ik a r y i  i n a  o d c in k u  w eneck im . N a j ­
zac ię tsze  w.alki w yw iąza ły  się kolo A s iag o  i w J u  
d ik a ry i  i n a  M o n te  P e r t ica .  S z tu rm y  włoskie odparto .

N a fronc ie  zac h o d n im  części now ych  s tan o w isk  
n iem ieck ich  były  p rz e d m io te m  zac ię tych  w alk , 
w k tó ry ch  w o jsk a  koa licy i o d z y sk a ły  z pow ro tem  
pa rę  m iejscow ości n a  fronc ie  A is n y  i n a  p o łudn ie  
od rzek i O u rcą .  W o js k a  a m e ry k a ń s k ie  w a lczą  p r z e ­
ciw N iem com  g łó w n ie  w okolicy C h a te a u  T h ie rry .  
Część a rm ii  n iem ieck ie j  pod w odzą  n a s tę p e y  t ro n u  
pod ję ła  no w ą  o fen zy w ę  n a  linii M o n td m ie r  N oyon  
A ta k  k ie ru je  się z n o w u  n a  O o m p ieg n e  m iejscow ość 
w a ż n ą  ze w zg lęd u  n a  p o łączen ia  kolejowe. N a d to  
chodzi N iem co m  o w y ró w n a n ie  n iebezp ieczn i ' ;  d la  
n ich  w y g ię teg o  f ron tu .  W o js k a  n iem ieck ie  p o su n ę ły  
się z n o w u  n ap rzó d ,  b io rąc  10 ty s ię c y  jońeów  ao 
niewoli. S ta n o w is k a  p rzez  n ic h  z a ję te  zm ien iły  
się w zu p e łn e  p u s tk o w ie  w sk u tek  ogn ia  a r ty le ry i  
i gazów  t ru ją c y c h .  K o a h c y a  sp odz iew a ła  się tego  
pono w n eg o  uderzen ia .  Z a p e w n e  s i ła  a taku  n ie m ie ­
ckiego z m u s i ła  F ra n c u z ó w  do cofn ięc ia  ‘się, z a s ta n o ­
wić jednak  m usi ,  d laczego  ta k  inało w o jsk a  z g ro ­
m ad zo n o  n a  ty m  o d c inku  R o z p o c z ę ły ’ się i tu ta j  
s i lne  k o n tra ta k i  f ra n c u s l  le.

N iem cy  spodz iew ali  się, źe o s ta tn ie  po rażk i  
w o jsk  f ra n c u s k ic h  w y w o ła ją  w e F ra n c y i  n iezad o w o ­
len ie  z rządów  p re z y d e n ta  m in is t ró w  C lem en ceau ,  
zac ię tego  ich  w ra g a  i zw o len n ik a  p ro w ad zen ia  woj­
ny aż do zw y c ię - tw a  n ad  m o ca rs tw am i contralnem i- 
N iezadow olen ie  ob jaw iłoby  się przede\vsz.vstk iem  
w p a r la m e n c ie  f r a n c u sk im ,  k tó ryby  u s u n ą ł  p r e z y d e n ­
ta  od rz ą d z e n ia  k ra jem . T y m c z a se m  C le m e n c e a u  
bardzo z n a c z n ą  w iększością  g łosów  o t rz y m a ł  w p a r  
la m en c ie  v o tu m  zaufan ia  i dalej  zamierza, tuezyó 
w o inę  dc  sk u tk u .  N adzie je  k o a h c y i  sp oczyw ają  
dz iś  w sp o d z iew an e j  o lb rzy m ie j  pom ocy  A m eryk i.

L odz ie  p o d w o d n e  n iem ieck ie  d o s ta ły  się n a  
w yb rzeża  a m e ry k a ń s k ie  i za top iły  s ze reg  o k rę tó w  
h a n d lo w y c h  i o so b o w y ch .  Z  teg o  pow o d u  a r e s z t o ­
w ano  w A m e ry c e  w ie lu  N iem ców  pod  z a rz u te m  
u d z ie lan ia  w sk a z ó w e k  i p o m o cy  p odm orsk ie j  flocie. 
A pro w izo w an ie  A u s t ry i  od 15 m a ja  do 15 l ipca  
objął rząd  n iem ieck i ,  ze, to  A u s t r y a  z rz e k ła  się k o ­
rzyści g o sp o d a rc z y c h  z U k ra in y .  N iew iad o m o , czy 
u ty je m y  n a  w ikcie  n iem ieck im .

S p r a w y  P o ls k ie .

W sprawie zwołania parlamentu austryackiego 
toczą się układy miedzy rządem, stronnictwami 
niemieckiemi a Kołem Polskiem. Do zgody pęifjko
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niemieckiej usńuje  d o p io w a d z ić  minister Tw ardow sk i 
oraz polski p rezyden t  m inistrów Steczkowski z W a r­
szawy Komisya par lam eniarna  Koła Polskiego po  
wzięła sze reg  uchw ał w tej sprawie. W praw dzie  nie 
w ypow iedz iano  się w sp raw ach  polskich w sp o só b  
oczekiw any przez w iększość społeczeństw a, jednak  
uchwały  nie idą zbyt daleko w ustępstw ach D om a 
g an o  się usu.dęcia  rządu Seidlera, który odda* 
polską C hełm szczyznę U kraińcom  (a jednak sw ego  
czasu t )  sam o Koło Polskie poparło  Seidlera mimo 
tej krzywdy w yrządzonej  n a ro d o w 1) W ystąp iono  
fjrzeciw zam ierzonem u p o d z i a ł o w i  Gaticyi na z a c h o ­
dnią i w schodnią  która miałaby być o d d an ą  Ukraińcom 
D o m ag an o  się zwołania parlam entu  uznano  sainodziei 
n o ść  Białornsi n ad ta  u c h w a lo n o  d o m ag ać  się p rze je - 
cia na ko. zt r /ą d o w y  prywatnych g im nazyum  polskich 
na Śląsku. Tylko z temi stronnictwami m oże Koło 
wejść w układy które uznają żądania narodu  polskiego

Dziwnem  jednak jest stanowisko Koła P o lsk ie g o  
d o  rządu w o b ec  niemożliwości rozwiązania jaustro-pols­
k iego wskutek o p o ru  N iem iec i w o b ec  .do ly ch cza  
so w y ch  dośw iadczeń .

W sprawie polskiej zabierają głos dzienniki w ę . 
g ier,kie, będące  wyrazem  większości w sejmie węgier- 
skim. Węgry ooprą  dążenia Kolaków do  niezawisłości 
i sam tdzielności jeżeli taką samą sam od7 je 'ność  wraz ' 
z o so b  ią a^mią w ęgierską sami otrzymają. W zamian ! 
za to  d o m jg a ją  się przyłączenia do W ęgier Bośni i Dal- 
macyi a ięc d o s tęp u  do morza

W sprawie polskiej zabrał głos rząd amerykański 
dom agając  się jako w arunku przyszłego  poko ju  u tw o- ■ 
rżenia państwa polskiego z d os tępem  do  morza. Ko- 
alicya przyjęła ten warunek. Bliższych szczpgó łów  za­
p ew n e  n iep ręd k o  się dow iem y

I
W M orm arosz Sziget rozpoczą ł  się 8 ezerwca 

proces interno enn-mh legionistów przed  %ąjlem w oj­
skowym. O skarżonym  9> oficerom i 24 żołn ierzom  z a ­
rzuca akt pskarżem a zb rodn ię  przeciw  sile m onarchii 
p rzez  spisek z nieprzyjaciółmi n iedozw olony  w erbu  
nek. dezercyę. bunt kradzież i gwałt publiczny. W nio ­
sek o b ro ń c ó w  na p rgw adzen ie  rozpraw y w języku po l­
skim od rzucono .  Rozpraw a jest jawną. A resztow ano 
trzy delegatki C en tra lnego  komitetu opieki nad leg io ­
nistami, które  w ob o zach  op iekow ały  się in te rn o w a­
nymi

Na Śląsku pruskim z okręgu gliw icko lubliniec- 
kiego  wybrano do sejmu niem ieckiego postem Polaka 
Korfantego, który mimo różnych gw ałtów  i naoużyć 
w yborczych ze strony niemieckiej otrzymał 4,500 g ło ­
só w  więcej niż Niermec, wysuw any w spólnie przez 
w t z y s t k e  stronnictwa niemieckie.. W ybór ten 
jest wspaniałem zw ycięstw em  polskićgo ruchu narodo­
w e g o  w zaborze pruskim.

Cała Polska obchodzi rocznicę stuletnią śmj>rci 
gienerała Henryka D ąbrow skiego, twórcy leg ion ów

polskich  p ized  wiekiem , którego żyw ot i czyny p o ­
dam y w  następnym  numerze.

Z m otywów ludowych.
Buczynow e liście drżą kiejby ostka,
Jak je pozbiera ją , będzie  z n ich habryka. 
Zapachniały  łąki ludziom tego  lata.
Jak trawę ususzą, będz ie  wnet herbata. 
Piękne żytko, piękne z każdego  zagonka. 
Będzie znow u z n iego  ukraińska mąka 
Siadły takie w rób le  szkodniki w tatarce,
Jak zarekwirują, zostanie po  miarce 
Hej po halach beczą  strzyżone P a 'm y ,
Ale gdz ie  ich wełna, ruój Boże ko .-liany ? 
Kura jajko znosi, na  to się nie żali

Ru. z O a r n e g o  Dunajca.

Jeszcze o inteligcDcyi polskiej
»

w północnych Wegrźech.
Do" ciekawych uw ag  ks. Sikory  w nr 21. p ragnę  

oarę słów dorzuc ić  i p o d d a ć  pod  rozw agę  mteligen- 
cyi z tej s trony Tatr. Bezsprzecznie  jednym z naj 
dzielniejszych ś ro d k ó w , w ychow an ia  przyszłej inteli- 
gencyi pulskiej na Spiżu i O raw ie  byłaby nauka ję ­
zyka po lsk iego  w szkołach średnich  pó łnocnych  
W ęgier. Ale sam ks. Sikora przyznaje, że trudności 
w tym kierunku niemałe. A myśl w o ro w adzen ia  
języka w ęg iersk iego  ehućby  naw et n ad o b o w iązk o w o  
w gńnnazyach  sąsiadującej połaci Galicyi niema peł­
n e g o  uzasadn ien ia  i w idoków  urzeczywistnienia tern 
bardziej.

Pom ysł w p row adzen ia  łącznika między młodzie* 
źą uczącą  się w szkołach w ęgierskich i przyszłem 
czasop ism em  polskiem  przez ogłaszanie  k o n ku isów  
na prace liteiackie i p rzez  inne środki pobudza jące  
d o  w spółzaw odnic tw a zasługuje na pełne uznanie 
i w prow adzen iu  w czyn.

P o d n o szę  tu plan, który będzie  uzupełnieniem  
w niosków  ks. Sikory i p o d d a ję  go  rozw adze.

Czyby (naw et teraz w  czasie wojny) nie można 
urządzać na każdych wakacyach kursu dia studentów  
polskich ze Spiża i z Orawy w Zakopanem lub 
w N ow ym  Targu.

W yobrażam sobie, ze kurs taki obejm ow ałby dwa 
działy Jeden z historyi polskiej ze szczególnem  uw zglę­
dnieniem historyi Spiża i Orawy i pracy narodowej 
w tamtych stronach w  latach ostatnich. Drugi dział 
z literatury polskiej, któryby poczvnai się o a  grama-
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tyki (zasadniczych  w iadom ości)  a kończył w iadom o  
ściami z literatury z uw zględn ien iem  czytania w yją t-  j  
ków  z dzieł najwybitn ie jszych  p isarzy  polskich.

Korzyści takiego kursu  p o łączo n eg o  z wycie- j  

czką ko ń co w ą  do  Krakowa — w idoczne .
Ale i trudności u rządzen ia  teg o  rodzaju  wykła­

d ó w  „leżą na d łoni". < : j
O  siły o d p o w ied n ie  i chętne m oże najłatwiej 

Z g ro n a  p ro feso rów  je d n e g o  i d ru g ieg o  g im nazyum  
zbierze się zespó ł pew ny  i ' najzupełniej odpow iedn i.  (

Trudniej będzie  o uczniów, o słuchaczy tych 
kursów. Trzeba będz ie  łamać uprzedzen ia ,  w ab 'ć  nie 
ufnych, ośm ielać  lękliwych, zwalczać trudności ze 
strony zesłow aczonej inteligencyi tamtejszych stron.

A dalej t rudności u trzymania w N ow ym  Targu  
czy Z akopanem  ! Lekcew ażyć ich n iem ożna. Sądzę 
jednek, a raczej jestem pew ny, że  w y p ró b o w an a  
ofiarność inteligencyi polskiej i poparc ie  okolicznych 
plebanii i d w o ró w  rozwiązałyby te trudności.

O w o c e  n ag ro d zą  trudy i zabiegi. Iskry rzu co n e  
t u rozp łom ien ią  się w zetknięciu. Uświadomienie, 
w za jem ne zbliżenie i z rozum ienie  — będzie  najle- 
p szem  nasieniem polskiej p rzysz łośc i  t a m .

Szczawnica. • Ks. H enryk  Weryński.

O przyszłość Zakopanego.
P o d  takim tytułem wydała ruchlfwa zakopiańska 

Księgarnia Podhalańska  b roszu rkę  o „letniej stolicy" 
P o b k i .  Autor kryjący się p o d  nazwiskiem Pertinaxa 
wychodzi ze s łusznego  założenia, że Z akopane  w sk u ­
tek p rzep ięknego  po łożen ia  w gó rach  jest skarbem  
na ziemiacłr polskich, więc n iem ożna dopuścić ,  żeby 
skarb  .w łasnym  nierządem  i ospałością" zmarrfiał. 
Broszurka pisana cięto i o stro  nie szczędzi cierpkich 
słów w ładzom  krajowym, inteligencyi miejscowej 

„w ielkościom  z K ru p ó w e k "  oraz ludności góralskiej, 
którą s to su n k o w o  najmniej jeszcze autor  obwinia
0 zan iedbanie  Z ak o p an eg o .  Książeczka zasługuje  na 
uw agę, jest w niej dużo  istotnie ważnych  spraw  
p o ru szo n y ch ,  zapew pe  p o b u d z i  n ie jed n eg o  p rzynaj­
mniej do pom yślen ia  nad  tem, czy dzisie jszego Z a k o ­
p a n e g o  nie na*eżałoby* nieco zbliżyć a o  prawdziwe) 
cywilizacyi europejskiej.

W e w stępie  rozpraw ie  się P e r t i n a x  z „wiel­
kościami z K rupów ek" , które pracują nietyle dla do  
bra* Z akopanego ,  ile dla zaspokojen ia  własne ' „honor  
ności* . Niemniej jednak ostro  zwraca sie au tor prze- 
erw wyższym  w ładzom  krajowym, którym zarzuca 
sp o ro  winy w zaniedbaniu  naszeg o  letniska i lek ce ­
w ażeniu  jego  znaczenia  dla pow iatu , kraju i cał e 
Polski. Zupełnie  słusznie podnosi,  że zbyt często] 
za jm ow ały  się Z ak o p an em  ob o k  jego  praw dziw ych
1 rzyAjaciół i zn aw có w  jednostki nie znające s to sunków

m iejscow ycn albo nie n ada jące  się na odpow iedz ia lne  
stanowiska. Wiele szkód  p rzynoszą  naszem u letnisku 
waśnie m iejscow ych partyi i partyjek, z których każda 
szuka poparc .a  u władz wyższych, dbających 
więcej o „wyższą" politykę a mniej o d o b ro  m iejsco­
wości.

Pierwszy ustęp pośw ięco n o  komunikacyi Żako 
p a n eg o  z wjększemi miastami Polski. W istocie jest 
ona op łakaną  a przecież lepsze połączenia  kolejowe, 
stałe pociągi pośp ieszne  w zm o g ą  odw .edzarne  Tatr 
j okoli,: podtatrzańskich, przez co urosną  gminie
i m ieszkańcom  większe dochody . Dostało się tu 
i dw orcow i kolejowem u, mianowicie w yszynkow i 
i pizytulisku dla pijaków w res tauracyi III idąsy , 
która pow inna  być zdaniem autora zam ieniona na 
poczekalnię  dla przyjeżdżających cho rych  o d p o w ie ­
dn io  urządzoną. O so b n e  uwagi pośw ięca  Pertinax 
po rządkom  fiakierskim na dw o rcu  i d o m a g a  się prze- 

 ̂ s trzegania  czystości i po rządku  od fiakrów, tak co do  
j ubrania, które p o w in n o  być góralskie  albo i „ c e p e r ­

skie", byle czyste a nie łachmaniarskie. Wytyka ró w ­
nież n ieg rzeczność  i n iesum ienność  bauerów, którzy 
„gości" odstraszają  już od  chwili p rzyjazdu o d  zwie­
dzania Z a k o p an eg o

(D okończenie  nastąpi) /

Uprawa tytoniu.
U praw a tytoniu m o że  się o d b y w a ć  o o d  kontrolą 

władz skarbow ych . N asiona wydaje  urząd „General- 
Direktion M o nopo l Tabak-regie W ien Porzellangasse." 
jednak  tylko tym, którzy zobow iążą  się nim obsiać 
najmniej 800 do 900 m etrów  kw adra tow ych gruntu . 
Tytoń udaje  się naw et w p ó łnocnych  zimnych kiajach 
jeżeli się chroni m łode sadzonki od  m rozów . N ajle­
piej udaje  się tytoń w dobre j ,  o g ro d o w e j  2 iemi d a ­
wniej naw ożonej.  Świeży naw óz nie jest d o b ry  i w pły­
wa na ga tunek  tytoniu. Pozatem  upraw iać  go  m ożna 
i n a innych g lebach , byle nie na p iaskach i m okre j 
gliniastej ziemi. Sieje się w p o łow ie  m arca lub nieco 
później w inspektach, w azonikach  czy pudelkach 
drew nianych , wrazie w czesnej wiosny na grzędach  
w ogrodzie  w ystaw iorn  ch na działanie słońca F?o 
jakich ośmiu, dziesięciu tygodn iach , g d y  roślinki 
mają już listków pięć, sześć, przesadza  się ie na grunt 
w p ó łm etrow em  oddalen iu  od  siebie. Ziemia pow inna  
być wilgotna, suchą ziemię przed  sadzeniem  trzeba 
d o b rze  pod lać .  Roślinę trzeba kilkakrotnie o k o pyw ać  
jak ziemniaki. C hw asty  należy plewić. Pączki kwiato­
we i pędy  w kątach liści należy obcinać , róv nież 
wierzchy ludygi.

Plamy żółte, ciemne i jasne w sierpniu lub 
wrześniu na liściu d o w o d zą ,  że tytoń d o p ra ł ,  liść 
jest w tedy nakrapiarty, lepi się, koniec  zwisa. Z o  erać
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liście najlepijej v p o g o d n y  dzień przed  w scn o aem  
słońca. Rozkłada się je pa trzy, cztery, dni na pod- j 
dasze. aDy zw !ęały, dziurawi się ogonki liści, nawleka 
na  sznurek  lub pręcik i suszy się dziesięć tygodni. ] 
D obrze  suszyć na poacńKzu, gdzie  niema słonecznych 
p rom ień ' W ysuszone  liście składa się jeden na drugi 
spodn ią  stroną do  góry  i przykłada kamieniem. O d  
tzasu  do  czasu trzeba liście rozrzucić i na now o 
włożyć w stos. O dy liście nab io rą  żółtego luD kaszta 
now atego  Koloru i nie mają centków  i plam, wtedy 
są  g o tow e  do użycia

Nasienie tytoniu otrzym ujem y wtedy, gdy  na 
g rzędz ie  rozsadę  przesadzim y z w azonka czy in sp e ­
któw w odległości metra od siebie. Wtedy, nie obcina  
się pączkó v kwiatowych u w ierzchołków , tylko bo 
czne spędy. Torebki z nasionan i zbiera się w paź- 
dziern ku. chow a w woreczki i d op ie ro  na w iosnę  
młóci.

Z gazet rolniczych napisał 
'  Palacz.

K B  B a

: s f e : k r o n ik a  : :
a a a a

Odczyt o h a n d lu  p o lsk im  w y g łos iła  2 c ze rw ca  p. 
B o h u sz -Ż o ń c z y k o w a  w d o m u  Judow ym  n a  zeb ran iu ,  
u rz ą d z o n e m  przez  N arodow y Z w iązek  K o b ie t  Po lsk ich  
P re le g e n tk a  o b ja śn i ła  n ap rzód ,  co to  je s t  h a n d e l  
w  ogólności,  n a s tę p n ie  p rz e d s ta w i ła  h is to ry c z n y  roz­
w ój h a n d lu  w P o lsce  od P ia s tó w  do czasów  poroz- 
b io row yoh i chw ili  obecnej. J a s n o  i d o k ła d n ie  w y ­
k a z a ła  zn a c z en ie  h a n d lu  ja k o  p o d s taw y  d o b ro b y tu  
k ra ju ,  b rak  z u p e łn ie  z ro z u m ie n ia  tego  in te r e s u  u n a s  
P o laków , w sk u tek  czego n asz  h a n d e l  p rzeszedł w obce  
ręce. S k u tk i  tego  z a n ie d b a n ia  h a n d lu  są  ju ż  o b e s m t  
zgubne , a  w pros t  n ieob liczalne  i z a s t ra sz a jąc e  w p rzy ­
szłości, jeże li  f ia d a l  obcyrn  pozw olim y  g o sp o d a ro w a ć  
w n a sz y m  kra ju .  W reszc ie  z a c h ęca ła  p re legen tka  go ­
rą c o  do w y trw a łe j  p racy  a  rów nocześn ie  do z a s t a n o ­
w ie n ia  się pow ażn ie  n a d  tą  s p ra w ą  i do z e b r a n ią s ię  
n a  tern po lu  bezzw łoczn ie  do w y trw a łe j  p racy  a ró 
w nocześn ie  do h a n d lu  p a m  ę ta jąc  n a  h a s ło  „swój do 
swego. “ O d c z y tu  w y s łu c h a ło  z u w a g ą  i c iek aw o śc ią  
kolo  lUO kobie t,  p rzew ażn ie  gó ra lek ,  osób ze sfery  
rzem ieś ln icze j  i s ług , to  też zaraz  rozw inę ła  się oży­
w io n a  p o g a d a n k a ,  w k tóre j p o d an o  w ie le  d o b ry c h  
p ro je k tó w  d la  p o d n ie s ien ia  sw o jsk ieg o  h a n d lu .  Z w ią ­
z e k  w eźm ie  j e  p o d  ro zw ag ę  i będzie  d ą ż y ć  do ich 
u rz e c z y w is tn ie n ia  w m ia rę  m ożności,  o czem  d o n ie ­
s ie m y  szczegółow o c z y te ln ik o m  nasze j  g aze tk i .  Z e ­
b ra n e  k o b ie ty  d z ię k o w a ły  se rd eczn ie  za te n  odczy t 
t a k  im  do p rz e k o n a n ia  tra f ia jący . S p r a w a  t a  z je d n a ­
ł a  d la  Z w ią z k u  k i lk u  n o w y c h  cz łonków .

Centralny urząd o b ro tu  b y d łe m  „ P e c u s “ da je  s ię  
dob rze  we z n ak i  w łaśc ic ie lom  z a b ra n e g o  n a  s p ę d a c h  
b yd ła .  P a rę  k w ia tk ó w  niezbicie  s tw ie rd z o n y c h .  Z a  
bydło  d o s ta rczo n e  w s ty czn iu  p rz y sy ła n o  p ien iądze  
w kw ie tn iu .  M ieszk ań co m  G ro n ia  po l ic z n y c h  z a p y ­
ta n ia c h  i k i lku tygodn iow ej zwłoce k a z a n o  się zg ło ­
sić po p ien iąd ze  nie do swojej k a s y  w  B iałce, lecz 
aż do S z a f  ar. J e d n a  z g o sp o d y ń  w B ia łce  za  sp rze ­
d a n ą  s z tu k ę  b y d ła  w k w ie tn iu  czy w m a ja  do 1 czer- 

; w ca  nie  u t rz y m a ła  p ien iędzy  i do tąd  n ik t  je j  n ie  
um ie  w y jaśn ić ,  co się  z n iem i s ta ło .  N a  kwicie z 12 
m a rc a  za  d o s ta rczo n ą  k row ę z B ia lk i f ig u ru je  w in n y m  
w y p a d k u  cyfra  180 k i logram ów , m im o  to z a m ia s t  
287 K  07 b. u t r z y m u je  g o sp o d arz  o 77 K. m n ie j  a Pe- 

i cus  na  z a p y ta n ie  odpow iada  że owe 180 kile nie obo- 
1 w iązuje , że k row a  m u s ia ła  m n ie j  w ażyć  i p ien iędzy  
1 b ra k u ją c y c h  nie  p rzy -y ła  M ożeby w ładze  za ję ły  się  

dz ia ła ln o śc ią  c e n tra l i

Ohchćd 3 maja w JL im anow ej odb y ł  się n a d e r  
| u roczyśc ie  dzięki ru c h l iw e m u  i p ra c o w ite m u  K o łu  

T. S. L. O b ch ó d  rozpoczął s ię  n a b o ż e ń s tw e m  o dpra -  
w io n e m  przez ks. k a n o n ik a  Ł a z a rs k ie g o  (g łów nego  
tw órcy  bu d u jąceg o  się t u  obecnie , kościoła, u t r z y m a ­
nego  w p raw dz iw ie  s ta ro p o lsk im  s ty lu  \ Podczas n a ­
bo żeń s tw a  -śpiewa! c h ó r  s z k o ln y  p ro w a d z o n y  p rzez  
p p F id e rk ie w ic z ó w n ę  i C en tn e ra .  P o dn ios łe  pa try -  
o ty czn e  k a z a n ie  w y g łos ił  ks. T. S zu m o w sk i .  W  go ­
d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  o d b y ła  się zb ió rka  n a  cele 
narodow e. W ie c z o re m  t łu m y  pub licznośc i  w ype łn iły  
sa lę  Soko ła .  G łęb o k o  p rz e m y ś la n e  i pe łn e  za p a łu  
p pzem ow ien ie  w ygłos ił  p. J ó z e f B ek , p oczem  n a s t ą ­
p i ła  część w okalno  m u zy czn a .  B ra li  w n ie j  u d z ia ł  
PD. C e tne r ,  F iderk iew icz , H am m orsch lażan joa  i S ikora . 
D u c h o w ie ń s tw u  tu te jszem u  i n au czy c ie ls tw u  z a w d z ię ­
czam y. że p raca  o św ia to w a  i sp o łeczn a  w n a s z y m  
powiecie stoi yzysoko Z w łaszcza  d z ia ła lność  nauczy  

| c ie ls tw a  z a s łu g u je  ua  u zn an ie ,  g d y ż  n a p o ty k a  o n a  
J  na  t ru d n o śc i  ze s t ro n y  c z y n n ik ó w  lu b u ją c y c h  się 
I w ciem nocie  a  o b cy ch  n a m  p o ch odzen iem .

0 Podhalu w czasopismach. „ W  L u d z ie  K a to l ic k im 1* 
nr. 23 c z y ta m y  korespudencyę  ze S rom ow iec  W y ż n ie h  
w sp raw ie  z a ta rg u  o p a s tw isk o  g m in n e  szesnas to -  
m o rg o w e  o d e rw an e  .p rzed  k ilkudz ies ięc iu  la tv  p rzez  
D u n a je c  i o d tą d  n a leżące  do s t ro n y  w ęg ie rsk ie j .  
S k a rż a  się g o sp o d a rze  S rom ow iec  n a  u tru d n ien ia ,  
j a k ic h  d o z n a ją  po ta m te j  s t ro n ie  w u ż y w a n iu  p a s t ­
w iska , jak k o lw ie k  podczas  p a ree laey i  dób i b i s k u p ­
s tw a  ru sk ie g o  p reszow sk iego ,  om kupili po w ęg ie r ­
skiej s t ro n ie  260 m orgów  roli i p a s tw isk  i j a k o  w ła ś ­
ciciele o p ła c a ją  w sze lk ie  pod a tk i  rządow i w ę g ie rsk ie ­
mu. W  „G łosie  N a rodu"  nr. 120 z n a jd u je  s i ę ' a r t y ­
k u ł  p. W o y c z y ń sk ie g o  o a r ty s ty c z n e j  d z .a ia lnośc i  p. 
W o jc ie c h a  Brzegi rzeźb ia rza  zak o p iań sk ieg o .  P o d n o ­
si  a u to r  u s i ło w a n ia  p. B rzeg i  n a d  s tw o rz e n ie m  k r a ­
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j o w e j  p in c o w tu  Bprzętów k o śc ie lnych ,  o ł ta rzy , konfe-  
s y o n a ló w  i t d .  k tó re  p o w in n y  raz  na  zaw sze  u su n ąć  
o b ce  n iem ieck ie  w yroby .  J e s t  i w z m ia n k a  o p ię k n y m  
o łta rzu  w p ra c o w n i  rzeźb ia rza  p rz e z n a c z o n y m  d la  
kościoła w Z u b su c h e m .

'Połączenia liofejowe naszeg o  p o w ia tu  z O ra w ą  
s ą  b a rd zo  n ie k o rz y s tn e .  W  S u c h e jh o rz e  m u s i  się cze­
kać pół du ia  n a  m ale j  s tacy jce  n a  poc iąg  do T rzc ia -  
ny, na  odw rót poc iąg  w ęg ie rsk i  p rz y b y w a  do SuchPj- 
h o ry  ju ż  po od e jśc iu  p o e ią g u  do N ow eg o  T a rg u .  Ozy- 
b y  i ze s t ro n y  ga l icy jsk ie j  i w ęg ie rsk ie j  n ie  p o d ję to  
s t a r a ń  o lepszą  k o m u n ik acy ę?  J e d n o c z e śn ie  n a leża łoby  
p om yśleć  o u lep szen iu  p o łą c z e n ia  N ow ego  T argu . 
z  C z a rn y m  D u n a jc e m . J a k i e  u z a sa d n ie n ie  m a  poc iąg  
.do C z a rn e g o  D u n a jc a  i S u eh e jh o ry  w y chodzący  z N o ­
w ego T a rg u  p rzed  szó s tą  rano ? W  S uche ji io rze  c ze ­
ka się p rzecież  p a rę  g o d z in  n a  d a lsze  połączenie, a 
dla n ie l icznych , ba rd zo  rz a d k ic h  p o d ró ż n y c h  z K r a ­
kow a c h y b a  n iew ar to  u s ta n a w ia ć  t a k  w czesn ą  g o d z i­
n ę  w obec  tego . ze p o c ią g u  używ a n ie m a l  w y łą c z n ie  
lu d u  ść m ie jscow a , k tó ra  ca łk iem  b y ła  z ad o w o lo n ą  
z  daw nie jszego  ro z k ła d u  ja z d y .  N a le ż a ło b y  czas  w y ­
ja z d u  z N ow ego  T a rg u  w y zn aczy ć  n a  p ó ź n ie j s z ą  g o ­
dzinę.

Pociąg przyśpieszony od 15 czerwca do 15 w rze­
śnia wychod/.i z Krakowa o godz. 10.40 rano  przy­
jazd  do Z a iopanego  o 4.28 p o p o tu o m u ; odjazd 
z Zakopanego 5.45 popołudniu , p rzyjazd do Krakowa 
l l  30 w nocy.

Pociąg  wychodzący z Krakowa m a nad to  osobny 
w gon wprost do R abk i-

Urządzenia wodociągowe przy szpitala n ow ota r­
skimi niszczy jak iś  b t  zmyślny sprawca. W tych dniach 
w yłam ano ogrodzenie, naw et b e to n  nie może sic 
ostać przed niszczycielami. Gjy i szpital już  zaw adza  
szkodnikom ¥

Wystawą rysunków uczniów g im nazyura  now o­
tarskiego urząd; ił prof. Gol biowski. Są to utwory 
uczniów począł kujących, ćwiczących się w sztuce 
rymowania w jak  najgorszych w arunkach  d la  braku 
odpow iedniego pomieszczenia. Celem wystawy jes t  
u \ id o czn ien ie ,  jakimi drogami ma dążyć uczeń fdo 
wydoskonalenia się w tej sztuce. Mile nas uderza, 
ie  prof. Gołąb.owski nie pomija w nauce  miejscowych 
s p a w ,  gdyż sporo widzimy, wzorów góralskich 
haików i wyszyć, parzenic, gadzików, mirw i raków. 
Wdzięczni jes teśm y za to uwzględnienie pięknych 
wyrobów ludowych.

Rozporządzenia tytoniowe ciężko dotykają  palaczó w. 
Już  n a s tę p n y  t ranspo r t  tytoniu otrzym am y na rejony 
i k i  tki. T eraz  dopiero zakw itn ie  b a n d 61 poką tny  ty ­
ton iem  i lichwa, skoro  już  bez kartek za ty toń  fa jko ­
wy p łacono  3 korony.

Egzamin dojrzałości w gim nazyatn  w Nowym T a r ­
gu odbył s ię  pod p rzew odnic tw em  Radcy R o m an a

M o s k w i ć  z n as tępu jącem  wynikiem :Dojrzali z odznacze­
n iem  H am m erscn lug  Rom an, Janikiewiez Bronisław, 
Jup iter  R obert ,  Łupa Jan, Malewski Jerzy , Marek M aryar, 
M endler Jakób, S tachórski A dam , S tam ler  Salomon, 
Borzęcki W ład js ław , (pryw.) Cieplak Maryan, ekstern. 
Jakubowski Antoni ekstern. Krotowska Aniela, pryw 
Ł o jasów na  Tekla, pryw. Mirtyńska W anda  p ryw. 
Sehlachetówna H an ia  pryw. Ueberallówna Leontyna  pryw 
Dojrzali jednogłośnie: Bula JakóD, D urkot R om an
D óhl.cli Gimpel, R ig e lh au p t  Salom on, Salewicz 
Broni-law, Piegłowski Wacław pryw. W astak Karol pryw. 
Z aucha Józef ekstern .  Markocka A leksandra  pryw. 
Wierzycka Zofia pryw.

Dojrzali większością głosu: R obak  Józef pryw. 
Wiśniowski H ie ron im  ekstern.
Rozdanie  świadectwa nastąp iło  w niedziele 9 poprze­
dzone uroczystorn przem ów ieniem  D yr,D ra  Krotowskiego 
gospodarza VIII kl. prof. I Dziedzica, ab i tu r jen ta  Bron. 
Janikiewicza i im ieniem pozostałej młodzieży W ład. 
W itkowskiego z Vll kl.

f  Bronisław Piłsudzki, b r a t  b rygadyera  legionów 
polskich u toną ł  we Francyi w Sekwanie. Z m arły  był 
kilkanaście lat na  żestaniu w Syberyi gdzie zajął sie, 
badan ie  n życia i obyczajów tam tejszych  m ieszkańców  
A jnów  i Gilaków. Po powrocie  do kraju  przybył do 
Zakopanego i tu założył oddział ludoznawczy T ow arzy­
stwa Tatrzańskiego, który miar na celu bad an ie  i opi­
syw anie  góralszczyzny Podhaie , Spiż i O ra w a  za jm o­
wały zmarłego. W ybuch wojny przeszkodził urzeczy­
wistn ien iu  jego planów i przerwał rozpoczęty druk 
„Rocznika Podhalańskiego “ pośw ieconego pracom, n a ­
ukow ym  o góra lach . Opuścił Zakopane i osiadł 
w Szwajcaryi b iorąc udział w pracy n ad  z a p o z n a w a ­
n iem  zagranicy  ze spraw am i polskiemi. Do końca ży­
cia żywo interesował się w listach do znajom ych lo ­
sem Podhala  w czasie wojny. Był człowiekiem n ie ­
zwykle skrom nym  i dobrym  i zawsze pogodnego um y­
słu. Cześć jego p jm ic i  1

Zarząd główny T o w arzy s tw a  Kóiek rolniczych 
urządza czw arty  kurs handlowy dla  kobiet w R zeszo­
wie od 1 s ierpnia  do 15 s tycznia 1919 r.. W yjaśnień  
co do przyjęcia udziela Składnica Kółek roln. w N o­
wym Targu.

W prośbach o reklamacye wyiskowe oopełnia  się 
często zasadniczy błąd, wskuiek czego wielu ro ln ików  
m ających  bardzo korzystne w arunki nie o trzym uje  
zwoinienia. Podania  o reklam acye żołnierzy  z n a jd u ją ­
cych się p o z a  f r o n t e m  (im H in terlande) należy 
w m s ić  do m in is te rs tw a  wojny. N a to m ias t  podania  
o zwolnienie żołnierzy  będących w p o l u  (im Felde) 
należy adresow ać ty lko do N a c z e l n e j  k o m e n d y -  
a r m i i  (A"m eeoberkom m ando.)  Także  u r lopow an i 
żołnierzy a należący do armii w po lu  m ają  skierować 
podan ia  do naczelnej kom endy, a nie do m in is te rs tw a  
wojny, gdyż w przeciw nym  razie naw e t  przysłaną

—i-------- ;—    *-------------------
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m inisters tw a wojny, reklam acya nie b fdz ie  
uw zględn iona . Niechże wiec ci, k tórzy żle adresowali, 
zrobią nowe p o d m ia  do w łaściw ej włtidzy.

Wieczór Rydla urządzony w Zakopanem  30 m aja  
s t , ranieni miejscowego „Kom itetu obywatelskiego Po­
le* u ta rzecz ochronki d la  dzieci legionistów ‘ Ognisko* 
w Rabce przyniósł 533 k. 86 h. czystego dochodu.

Smutne oblicza palaczy tytoniu może się znowu 
rozradują ,  gdyż podobno zaprowadzenie  kart ty to ­
niowych w Galicy i nastąpi dopiero w pot iwie s ierpn ia  
W olelibyśm y ich całkiem nie oglądać.

Cena m aksym alna ziem niaków na  Węgrzech wy- 
n o j i  za kilogram koronę od 1 lipca.

Na odpusty do Gnlicyi zwłaszcza do Kalfwaryi, 
Lanckorony  zabroniła  zwierzchność węgięrskn w poro­
zumieniu au s try ack ą  podróżow ać  obyw ate lom  \vę. 
gier-krm. P.sze o tern „Nasza Z a s la v a .“

B&szkij Antal poseł na sej.-u węgierski z okręgu 
lnb owelskiego na Spiżu w k ró tc e ' ło ż y  spraw ozdanie  ze 
swej dżialal.iości w Lubow ui i S tarej Wsi. Nasi pos ło ­
wie o tern nie myślą.

Rekwizycya na O raw ie  do tyka b i rd z o  ubogie żu- 
państw . Zboża wprawdzie dużo nie zab rano , bo się 
na  Orawie nie rodzi, za to rekwizycya ziemniaków poz- 
b a  ci a ludność głównego codzie mego pożywienia. O b a ­
wo wywołuje tatrze rekwizycya bydła.

Do Szczawnicy w o s ta tn ie h  d n ia c h  m a ja  poczęli  j 
ju ż  śc iąg ać  aośc ie ,  ci zw łaszcza , co n a p ra w d ę  potrze- ; 
b u ją  le c zen ia  i są  s p ra g n ie n i  g ó rsk ie g o  ożyw czego  I 
pow ie trza .  Izrftela je sz c z e  niewiele, d a łb y  B óg  j a k  j 
n a jm n ie j .  Mimo s ła b y c h  n a d z ie i  a p ro w iz a c y jn y c h  
u fa m y  za p e w n ie n io m  se rd eczn e j  op iek i  w ładz  p o w ia ­
to w y ch .  4 cze rw ca  s p a d ł  śn ie g  n a  J a r m u c ie  i pru- 
szy ł  w S zczaw n icy .  L e tn ic y  k ln ą  i m arzn ą ,  ( P ł o m ) j 

ZAkaz niszczen ia  i sp rz e d a w a n ia  s ta ro ż y tn y c h  ko j 
ś c ie ln y c h  s z a t  i sp rzę tów  w y d a ł  do d u c h o w ie ń s tw a  
sw ej dyecezy i b i s k u p  sp isk i  dr. S a n d o r  P a rv y .

0 pobycia obcych w czasie  l a t a  
w Z a k o p a n e m  z n a jd u je m y  w nr. 122 „ K u ry e ra  P o z ­
n ań sk ieg o *  w a r ty k u le  „Z pod s tó p  G iewontu* u w a ­
g i ,  że u t ru d n ie n ie m  d la  pew n e j  części p rz y b y s z ó w  
j e s t  s tanow isko*  s a m y c h  m ieszk ań có w  Z ak o p an eg o ,  
ś w ia d c z ą c e  o żyw ern  poczuc iu  jed n o śc i  na rodow ej.  
M ian o w ic ie  p o d ję to  a k c y ę  m a ją c ą  n a  celu p r z y jm o ­
w a n ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  Polaków- a nie obcop lem ien -  
n y c h  le tników, P o ja w ia ją  się bow iem  od n ie d a w n a  
n a  w il lach  i p e n s y o n a ta e h  nap isy  :„Tu są  do wyrr j ę ­
c ia  m ie s z k a n ia  Po lakom * lub  „G oście  po lsk ie j  n a ro ­
dow ości zna jdą  tu  u trzy m an ie .*  J e s t  to  m oże n i e ­
z w y k ła  n ieg o śc in n o ść  „lecz dz iś  g d y  o k a ż d ą  j e d n o ­
s tkę  n a ro d o w ą  chodzi  i o je j  zd row ie , w in n i  p ie r ­
w szeń s tw o  mleć swoi. co zaś zbędzie, to dla le tn ików  
7, W ie d n ia ,  B e r l in a  lu b  P a le s ty n y ."

Pozdrowienia sw oim  b rac io m  i s io s trom  P o d h a la ­
no m  za sy ła ją  byli  leg ion iśc i  1 obecnie  po cz te rech

la ta c h  w o jn y  p rz e c h o d z ąc y  k u rsy  w yszko len ia .  F r a n ­
c iszek  Sobczak , Ja r .  W y ro s te k ,  Z a rem b a ,  J ó z e f  W e ­
tu la ,  J ó ż e f  Zych , F ra n c is z e k  C zyszczoń  p. poi 534 
U n te r a b te i lu n g  P / l .

Walne Zgromadzenie T o w a rz y s tw a  T a trz a ń sk ie g o  
odbędz ie  się w K ra k o w ie  22 czerw ca.

Byli legioniści zaw iązali  we L w ow ie  stowarzysz** 
j nie „ B ra tn ia  P o m o c  b y ły c h  L e g io n is tó w  P o lsk ic h "  

ul. K u rk o w a  23. W  m ia s ta c h ,  gdzie  p rz e b y w a  choćby  
1 25 b y ły # ń  leg io n is tó w , m a ją  być  u tw o rz o n e  k o ła  

' m ie jscow e. Po z a tw ie rd zen iu  s ta tu tó w  od b ęd z ie  się 
z jazd  d e leg a tó w  i w ybór  z a rząd u  g łów nego . R z ą d  
p o lsk i  opiersi w y k o n y w a ć  nie m oże  w dz is ie jszych  
w a ru n k a c h ,  zaś liczne  k o m ite ty  m ie jsco w e  dz ia ła jące  
n a  w ła s n ą  rękę , bez je d n o l i te j  o rg an izacy i  i bez 
w z a je m n e g o  p o rozum ien ia ,  n a w e t  zw alczające  się 
w z a je m n ie  z pow odu  o d m ie n n y c h  p rz e k o n a ń  p o l i ty ­
cznych , nie o d p o w iad a ją  dziś  sw oim  z ad an io m  Celem  
więc now ego  to w a rz y s tw a  m a  być op ieka  n a d  l e g ’o 
n is ta m i  i ich  ro d z in am i pod. h a s ł e m ,  sam i sobie*.

Na szkoły chełmskie złożyły uczenn i-e  kursó w 
1 ź e ń ;ki h g im n a z ju m  no.-mtarskiego 21 h 50 h.

Nadszedł „A S B I T“ łupkowy
najlepszy i najtańszy od innych  

do pokrycia dachów.
Do nabycia u Romana Studentowicza 

w Nowym  Targu ul Krzywa 1. 5.

Roboty kościelne
w różnych  stylach w ykonyw a pracow nia  art. rzeźbiarska 

W -JC1ECHA BRZEGI
w Z akopanem  ul. Skibówkr 1. 1.

, ,  K  i  n o  T a t r y “  w Nowym Targu 

W NIEDZIELĘ 16 czerw ca 2 przedstaw ienia

CIEŃ CZŁOWIEKA
\ dram at detektywny w 3 akt. (w gł. roli Stuart W ebbs)

p o nad to
K O M ED Y  A i WIDOKI z NATURY * 

M uzyka koncertow a 1

Dr KALIKST WŁYŃSKI
b. I. sekundaryusz  szoitali w Krakowie i W iedniu 

ordynuje  w chorobach  w ew nętrznych  
codziennie od 2 - 4  pop. w NOWYM T A R G I, Rynek 12 II p.

(dom  aaw oka ta  śp. Dr. Borowicza)
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2a tan dział radakcya nie blarza odpowiedzialności.

Ciuy-a n ^ n a r m  Po trzeb u je  <J° dz ienne j  sp rz e d a  
^C Jcia  U W U c l j U  t y  S k ła d  w yrobów  m ię sn y c h ,
p a sz te tu  z d robiu , b u l io n u  oraz  zup, k r u p n ik u  p o l ­
sk iego  n a  p ra w d z iw y m  bulionie.

Chrabąszcz f Spółka —  Kraków Szczepańska 7.

D o  2 0 0 0  koron “ iesi«ranie z,,ro
b ią  ag en c i  p rzy

s p rz e d a ż y  ba rd zo  p o k u p n e g o  a r ty k u łu .  R ó w n ie ż  ko 
b ie ty  b ęd ą  przy ję te .  N iefachow ych poucza  się  do k ła - '  
<łnie. Z gło szen ia  p i s e m n e : L w ów  I S k r y tk a  p o ­
cz tow a  28.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
jó ze f Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego,

KUPIĘ odłożoną garderobę panów v 
KUPIĘ stare używane meble 
KUPIĘ mały ręczny wózek.

Z głoszenia  przyjmuje z grzeczności p o d  „C hrze- 
Ścianin“ Sklep pow. Centr .  aprow . w N o w y m  T arg u

p  [ M  _  « «  ( kupię  w N o w y m  Targu  lub w 
» Z ak o p an em  złożoną z dom u 

irtłeśzkainego i paru g run tów  pola ornego . Zgłoszenia  
w administracyi Gazety Podhalańskiej

WYDZIAŁ P O W IA T O W Y  
w N ow ym  Targu

L :  741 ■ N ow y Targ, dnia 3 czerw ca 1918

O G Ł O S Z E N I E !

Gmina K likuszow a ma do sp rzedan ia  przeszło  
J000 sztuk drzew a św ierkow ego  i jo d ło w eg o  masy 
około  3000 m.3 w lesie gm innym  po łożonym  w o b rę ­
bie gm iny katastralnej O b id o w a . J

C ena  szacunkow a i wywołania  w yno-i 2-iOOOO 
K. od  której w gó rę  licytować się będzie .

Oferty op ieczę tow ane  należy w nosić  na jp ó ź ­
niej do  18 czerw ca br godz ina  12 w połudn ie  do  
kancelaryi W ydziału p o w ia tow ego ,

Do ofejty należy złożyć w adyum  w kwocie 
30000 K. go tów ką  lub w papierach  w artośc iow ych  
mających pupilar.ić bezpicczaiis iw o.

W' ofercie musi ubiegający się o kupno 
wyraźnie oświadczyć, że warunki licvtacyjne są mu 
dokładnie  znane i że się takow ym  w zupełności 
poddaje .

W arunki licytacyjne >ą do przeglądnięcia  
w kancelaryi W ydziału p o w ia to w eg o  w godz inach  
u rzędow ych .

Z kancelaryi W ydzia łu  pow ia tow ego  
w N ow ym  Targu .

Gotowe formularze podań o urlopy
do  po lnych  robót, cena egzem pla rza  30 h. W y­
syła Katolicka kramnica Jana M aćkow a Strutyn 

W yżny p. Rożniatów, Galicya.

POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI W NOWYM TARGU
przyjmuje : zgłoszenia na

VIII austr. pożyczkę wojenną,
\

oraz Wnioski na ubezpieczenie pożyczki wojennej.

Obligacye

V, VI i VII austr. pożyczki wojennej wydaje 
się za zwrotem tymczasowych poświadczeń.
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S w ó |  d o  « w e g o  l

m

P O W I A T O W A

h I SKLEP KÓŁEK R0LSICZY5H
W  t ą o z n o ń o i  s i ł o  2

(S t o w a r a s y K a s e n i ©  a s o r e j e s t r o w o n ©  25 o c r a n i o a s o n i a  p o r ^ l c c j )
jo&t ; P w n e m  ź t ó d t e m  z a k u o n a t p w ^ r ć r /  - p o ż y w c z y c b  d i a  m i a s t a  4- ; fc

i o k o l i c y  r e g u l u j e  c e n y  i  z a p o b i e g a  l i c l i w i e  t o w a r o w e j .
Na składzie nasiona warzyw i koniozyny

filis r>3 ul. Ludirr . ie rsk ie j  W RYNKU O B O K  RADY P O W I A T O W E J  2  filia na ul. W aksm undzk  i).

Związek ekonomiczny Kófek romiczycłi
w e  L w o w i e : *

S to w a rz y s z e n ie  z a re je s tro w an e  z og ran iczo n ą  p o r ę k ą .

obecnie :

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

Z b io re k  m odlitw . & kt p
te  w n a  d la  czcicieli S e rca  P . J e z u s a ,  osobny  d la  
dz iew cząt  i kob ie t ,  o so b n y  d la  m ężczyzn .  Z op ła tą  p o ­
cz tow ą b ro sz u ra  5 kor. N a b y w a ć  m o ż n a  u  ks. A n t  
S ikory  w  D ru ż b a k a c h  - A lsózugó  - S zep es  m egye .

dostarcza hurtownie:
I. N asiona , n aw o zy  sz tuczne  m a sz y n y  rolnicze ;

II. W ęg ie l ,  koks,  w apno , c e m e n t  m a te ry a ły  
b u d o w la n e :

I I I .  A r ty k u ły  spożyw cze  i dom ow ego  u ż y tk u  wsze! * 
k ie  to w a ry  g a l a n t e r y j n e ;

IV. N a ftę  i sm arv .

N n i i b a  u ) i a r \ i  B a r d / 0 *ad n e  p rzy k ła d >' 
l i d U K d  W l d i y . zw łaszcza  d la  cz y te lm .

ków  ż O raw y  i Spiża. ‘C iekaw e czy tanki. Z  op ła tą  

p ocz tow ą b ro szu ra  ko sz tu je  3 kor. —  — — —

SPÓŁKfl MRNDLOWR W  ZRKOPRNtM
Stow zz rc jeau , z ogr. poręk*.

TELEFON Nr. 3 TELEFON Nr. 3,

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR PO L SK I" ,  UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K C t f P A U C Ó W K l  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLEi A .

tow ary  ko lon ia lne , c u k ry  i d e l ik a tesy  — atare  w i t a  k u r a c y j i t ,  n ó d k i  i kon iak i  —  k o n se rw y  

i w szelk ie  a r ty k u ły  spożyw cze n a  w ycieczki — g a ia n te ry e ,  rzeź5j . m ydła  i perfum y . N a jw ię ts z y  
sk ład  p rzy b o ró w  i u b r a ń  do tu ry s ty k i ,  c eny  p ud ług  katalogów  v u  dębsk ich .  K o sze  i p rzy o o ry  

do podróży  — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i a o z y ń  k u c h e n n y c h

= = = = =  R U R T O W N E  S K Ł A I  Y  W I N .  _________

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K O C IM IE  I T E N C Z Y N K f
!

B SI
Redaktor cdrowiedzialny :* Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


